CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w'1 szpalcie 
(szer. szp. 22 mm) 36 gr. W tekście 1 mm w 4sapalcia 
(ezer. szp. 69 mm): 3.— Zł. Drobne za ałowo 24 gr. 
Pierwsze slowo tłusty duuk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 
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Oświadczenie Prezydenta Banku Emisyjnego prof. dr. Młynarskiego. 


(=) Kraków, 9 kwietnia. Z okazji otwarcia 
Banku Emisyjnego i bliskiego wypuszczenia 
nowych banknotów złotowych przesłał nam 
Prezydent Banku Emisyjnego prof. dr. Mły- 
narski następujące oświadczenie: 

Dnia 8 kwietnia na zasadzie zarządzenia 
Generatnego Gubernatora rozpoczął Bank 
Emisyjny w Polsce swoją działalność. Pierw- 
szą czynnością nowego banku będzie wypłata 
sam powstałych z deponowania setek i pięć- 
setek w okresie zimowym. W czasie od 10 do 
20 kwietnia sumy te zostaną wypłacone w no- 
wych banknotach w stosunku jeden za jeden. 
Zgodnie z obietnicą daną w pierwsżem mo- 
jem oświadczeniu publicznem 

nikt nie poniesie żadnych strat. 
Nie poniosą ich naturalnie ci, którzy zaufali 
memu Słowu. 

Następnym etapem będzie wymiana pozo- 
stałych w obiegu banknotów Banku Polskie- 
go. W czasie od 22. IV. do 7. V. bedą wymie- 
prione stemplewanę setki, pięćdziesiątki, dwn- 
dłziestki © dzićsiąlki, W czasie od 8, VW. de 
20: V. zostaną wygołane w drodze wymiany 


piątki i dwójki. Po tych terminach. wszystkie. 
powyższe banknoty straeą' charakter praw- 


nyeh środków płatniczych. Tyłkó w wypad- 
kach wyjątkowych i dostatecznie uzasadnio- 
nych będzie je wymieniał wyłącznie Bank 
Emisyjny w Polsce. Wkrótce zaś po dokona- 
niu konwersji banknotów 


zjawi się również nowy bilon, 


aby zaradzić dzisiejszemu brakowi. 

Rozumie się samo przez się, że masowa 
wymiana banknotów  nastręczy trudności 
techniczne. W miarę sił i możności będziemy 
się starali ludności ułatwić. Nie będzie żad- 
nych formalności ani pisemnych deklaraeyj. 
Do współdziałania będą powołane inne insty- 
tucje bankowe. Radzę już teraz otwierać ra- 
cćhunki czekowe i inne w bankach, kasach 
oszczędnościowych i spółdzielniach kredyto- 
wych. Będzie to najprostszy sposób wymiany, 
przyczem dyspozycja temi rachunkami hędzie 
całkowicie wulna. W ten sposób oprócz uła- 
twienia wymiany uzyskamy poprawę płyn- 
ności banków, co następnie ułatwi ich dzia- 
łalność kredytową. 


Wynikiem konwersji będzie 
uporządkowanie obecnej sytuacji walutowej. 


Przedewszystkiem stanie się wiadomą wiel- 
kość obiegu banknotów. Jest to niezbędne w 
celu opracowania programu kredytowego. 
Główuym zadaniem będzie wskrzeszenie krót- 
koterminowego kredytu handłowego. Oprócz 
tego uruchomienie banków, Kas Oszczędno- 
ści oraz odbudowa kraju czekają ha szybkie 
uwzględnienie. 

Przeprowadzenie powyższego programu bę- 
dzie jednak zależne od tego, czy ludność da- 
rzyć będzie Bauk Emisyjny zauianiem i po- 
prze go w wypełnianiu jego zadań. Poparcie 
takie jest szczególnie niezbędne w dziedzinie 
cęn. Jeżeli zamiast dalszego przystosowania 
cen przez ich zniżkę nastąpi zwyżka w związ- 
ku z akcją kredytową Banku Emisyjnego, 
owad akcja będzie musiała być cofniętą i pró- 
ba gospodarczegu ożywienia może się nie 
udać. 


Między bankiem ł społeczeństwem musi więc 
istnieć. współdziałanie. 


Z głębokiego przekonania proszę o takie 
| współdziałanie, cierpliwość i zaufanie. 
Cudów dokonać nie potrafię. Mimo to moż- 
na będzie zrobić dużo dobrego, chociaż, ze 
względu na przejściowy stan wojenny, nie 
wszystko, coby się chciało. W tych ciężkich 
czasack bardziej jednak niż kiedyindziej na- 
leży pamiętać, że obniżanie siły nabywczej 
pieniądza przez podrywanie zaufania | wszel- 
kie paskarstwo godzi w najsłabszych, okrada 
bliźnich, rabuje grosz wdowi, podrywa egzy- 
stencję najbiedniejszych. 
Zrozumienie konieczności ścisłego współ. 
działania z Bankiem Emisyjnym jest dzisiaj 
rzeczą majważniejszą, aby łatwiej pokonać 


| wszelkie trudności, 


(—) Prezydent Banku Emisyjnego w Pol- 
sce Prof. Dr. Feliks Młynarski. 
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Angielsko-francuski zamach 
na państwa skandynawskie. 


„Obrońcy małych narodów zdemaskowali się! 


(=) Berlin, 9 kwietnia. Z różnych donie- 
sień zagranicznych dotyczących treści not 
angielskiej i francuskiej do państw skan- 
dynawskich wynika jasno, że mocarstwa 
zachodnie, czując swą bezsilność pod 
względem militarnym wobec potężnych 
Niemiec, wystosowały obecnie nowe ulty- 
matywne yroźhy pod adresem słabych 
państw skandymtuwskich, Mocarstwa za- 
chodnie pragną pod grożbą użycia przemo- 
cy zmusić Norwegję, Szwecję i Danię do 
zrezygnowania ze swej neutralneści i o- 
graniczenia stosunków handlowych z 
Niemcami. 

W..odpowiedzi na to rządy trzech państw 
skandynawskich qoświadezyły, iż pragną 
utrzymeć w dalszym ciągu swą neutral- 
ność I niczem nieograniczone stosunki han- 
dlowe z wszystkiemi państwami prowadzą- 


cemi wpjnę. Niemcy, które zawsze sząno- 
wały prawa neutralności, z pewnością nie 
będą patrzeć bezczynnie na usiłowania w 
kierunku jednostronnej rezygnacji z tych 
praw. 

Z jaką dozą cynizmu mocarstwa zacho- 
dnie, które rzekomo rozpoczęły wojnę w 
obronie „praw małych państw“  obeenie 
zrzuciły maskę, wynika m. in. z oświadcze- 
nia dziennika francuskiego „Paris Soir“, 
który pisze dosłownie: „Państ sprzy- 
mierzane mają już pewyżej uszu tej neu- 
tralności w jednostrennym(?) duchu“. 

Tymczasem angielscy „obrońcy małych 
uarodów* rozpoczęli już łamanie neutral- 
ności Norwegji. Radjo norweskie w ponie- 
działek o godz, 8.03 rano czasu norweskie- 
go, w specjalnym komunikacie powtórzyło 
doniesienie radja anglelskego, oznajmia- 


Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję ręko 
pisy będą zwracane autorom jedynie Wówczas, gdy 
dołączone zostaną znaczki pocztowe na opłacenie prze ` 
syłki zwrotnej. 


Prenumerata miesięczna 4.60 Zł. i 
z odnoszeniem do domu 5 Zi. 4 


Zdymisjonowany -marszałek lotniczy 
Angiji. 


Marszałek angielskiej floty powietrznej 
sir Edward Ellington został na włesne żą” 
danie zwelniony ze stanowiska generałne- 
go ińspektora angielskiego lotnictwa, Dy- 
misja ta nastąpiła w związku z zagadka 
wom samebójstwem komendanta eskadry, 
Grahama Blomflelda, który za składanio 
fałszywych raportów  zestał postawiony 
przed sąd wojenny. Blomfield nie znajduje 
się już wśród żyjących, znaleziono go bó- 
włam w jego mieszkaniu zaetrutego gazem 
świetinym. Zdjęcie nasze frzudsta ma 
ika sir Eduarda Elllngtona. 


jące, że Londyn I Paryż  postanowiiy w 
trzech misjscach na norweskich wodach 
tsrytorjalnych założyć miny. W pewnych 
kołach norweskiej opinji publicznej wia- 
domość ta wywołała wprost paniezne wa- 
stroje. 


„Dzień armji“ w Stanach 
Zjednoczonych. 


„„Ameryka jest zdecydowana utrzymać 
pokój“. 


(=) Waszyngten, 9 kwietnia. Na uroczy- 
stym bankiecie amerykańskich  uczestni- 
ków wojny Światowej z okazji „Dnia ar: 
mji“ minister wojny Woodring wygłosił 
mowę, rozpowszechnioną równieź za ipo- 
średnictwem radja, w której oświadczył 
m. in. „My Amsrykanie jesteśmy zdecydo- 
wani oświadczyć się z całą powagą za u" 
trzymaniem pokoju na zachodniej półkuli. 
Nasze przygotowania wojskowe muszą 
być przepojone wolą, a nawst zdecydowa» 
niem utrzymania bezwzględnie pokoju, 
pod żadnym warunkiem zaś jakąś skłon-. 
nością wzięcia udziału w wojnie”, 


Uroczyste otwarcie ulicy 23-marca w R 


| 


zymie, 


z 


W rocznicą założenia faszystowskich związków bojowych Mussolini wziął udział 


wybudowanej w Rzymie ulicy „23 
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studenci w Colosseum. 
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Na zaproszenia Mussoliniego przybyło do Rzymu 200 studentów alkańskich, których 
widzimy na naszem zdjęciu podczas zwiedzania Colosssum. 
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Dzięki czujności Rumunji zapobieżono 
planowanemu zamknięciu Dunaju. 


(=) Bukareszt, 9 kwietnia. Plany mo- 
carstw, zachodnich pociągnięcia do zguby 
małych państw w równym stopniu, jak to 
uezyniły ęne w stosunku do Polski, dają 
się oheenie coraa wyraźniej wyczuwać nie- 
tylko na terenie Skandynawji, ale także 
na Bałkanach. 

I tak, angielską Secret Service usiłowa- 
ła ohuonie na rumurskism terytorjum su- 


werennem przeprowadzie na Dunaju akole 


walsową mająca na ceiu zamknięcie ke- 
muntiachi 

wawiedu na Interesy neutralnych nańistw 
bałkańskich. Planowana akeja, która jest 
tylko wyrazem bezglinaści Anglii wobec 
Niemiec, rozbiła ale jedynie dzięki czujne- 
ścj rumuńskien, 

W dniu 


szczegółów: 

Na pokładzie atatków anglelskich znaj- 
dawały się w olbrzymich ilościach rewal- 
węry, pistolety alarmowe i sygnalizacyj- 
nę, granaty ręczne, karabiny maszynowe, 
dzi okrętowe, miny, bomby wodne, 
puste kartusze oraz kiika tystęcy skrzy- 
nek dynamitu, wreszcie ponad zakon- 
spirewanych marynarzy, których a: 
trzona w paszporty specjalne, a którzy by» 
li łełnierzami angielskich technicznych 

fałów mineraskich, 3 oficerów angiel- 
skich, killeudziesięciu ofleerów lotnictwa 
arag techniazny personai anqiałakich ad 
działów pionierskich i minerskich, 

Cały ten transport by? zadekląarowany 
Jaka przesyłka transytawa. zaś kierowni- 
kiem transportu unwielskiego był pewien 
angielski „konanl”, pod któego. zakonapi: 
ruwaneqn naawiskiom nukrywai sie sse 
służby Neeret Service w Rumunji. 

Rikspedycja ta. która we wszystkich naj- 
drobniejszych szczegółach miała charak- 
= wielcy wojskawy, miała za swe za- 

anie 


uniemożliwienie komunikacji wednej 
na Dunaju. 


a tem samem transportów towarów de 
Niemiec. Miała oną przeprowadzić na waż- 
niejszych odeinkąch uszkodzenia. któreby 
doprawadaity do przęszkadzenia lub unię- 
miożliwienia dogodnej komunikaaji trans- 
portowej między państwami paludniowe- 
go-wschodu a Niemcami, 

Nadużywająe obowiązujące zwyczaje dy 
plomatyczne i wykorzystując w celu nie- 
właściwym przepisy regulujące miedzy- 
państwową wymiąnę towarową usiłowała, 
Anglją w sposób bezwstydny pogwałcić 
neutralność państw południowego wsoko- 
dą a niezaleznie od tego doprowadzić do 


ES 


| 
{ 


okrętowej na Dunaju Bsz- 


As 
ogólnego zamieszania politycznego drogą | 
brutalnego i niegodnego uczciwego pań. | 
stwa aktu gwałtu. 
Ponadto stała się Anglja przez swój nie- 
cny występ, sprzeciwiający się pogzanowa- 
niu neutralności tych państw winaa po- 
gwałcenia tej neutralności wskutek po- 
czynionych przez siebie przygotowań woj- 
skowych, skierowanych przeeiwko Niem- 
| 


GUM. 

Na skutek nuzyskanych informacvj o 
szczegółach zamierzeń angielskich widzia- 
ły się rumuńskie organa kontrolne 


zmuszone do przeprowadzenia rewizji 


na pokładach podejrzanych statków oraz 
zatrzymania tychże w porcie Giurgiu. Ra 
Dunaju. 

Dochodzęnia w zupełności potwierdziły 
powzięte przeciw wspomnianym statkom 
podejrzenia. Na jednym tylko statku od- 
valeziono ponad 400 zaplombowanych i za- 
deklżrowanych jako przesyłki tranzytowe 
skrzyń, zawierających olbrzymią ilość ma- 
tęrjałów wybuchowych o niezwykłej sile. 
Statki zawierały ponadto rozebrane na 
cześci karabiny maszynowe oraz dzialka 
szybkostrzelne, dzieki ezemu statki można 
hvio w ksżdej . chwili uzbralć i użyę do 
akcii zaczępnej, zamieniając je na statki 
wojenne. 

dak to wynika ze znalezionych na stat- 
kach rozkazów i zarządzeń, istniał zamiar. 


w wypadku natknięcia się na opór ze stro- 
ny straży granicznej lub wojsk rządowych 
jednego z państw południowo-wschodnich, 
dokonania wypadów w teren, na którym 
miały być przeprowądzone akty sabotażu, 
Pewne, zgóry określoue miejsca na brze- 
gach Duraju, w lności zaś katara- 
kta tej rzeki 


miały być wysadzone w powietrze, 


zaś statki zatonłone w korycie rzek. Nie- 
zależnie od tego na poszczególnych migj- 
seach Dunaju miano rozsiąć wielką ilaść| 
min oraz bomb wodnych. 

Rzecz jasną, ża w tym wypadku ma się 
do czynienia z jaskrawem pogwałceniam 
neutralności Jednege z krajów, s miano- 
wicie poezynienia przygotowań do wrogiej 
akcji skierowanej przeciwko Niemcem na 
terenie państwa neutralnego. 

Dzięki wystąpieniu rumuńskich władz 
toznieazaństwa został uniemożliwiony pa- 
tworny zamach na pokój i porządek w re- 
jonie połudnoiwo-wschinim. Uwadze i 
sprężystości rumuńakiek organów straże 
niezyckh należy jedynie zawdzięczać, że 
"dała się jeszczę raz wytrącić z ręki an- 
gielskich podpałaczy żagiew. którą usiłują 
wzniecić pożąr ma wszystkich krańcach 
Europy, aby drogą stwarzania chaosu 
móe se wyzwolić z coraz trudniejszej i 
"feższej sytuacji. 


Uarzywiiejowanie angielskich tormacyetaqowych 
wywołuje niczadowolcenie we Francji. 


(=) Bruksela, 9 kwiatnia. Nowy frautuski 
minister informaeyj Frossard przydął Przed: ; 
siąwicieit prasy francnskiept ustlowaj wębec 
nich zbijać słusznie utrzymujący się w naj- 
szerszych kołach społeczeństwa francuskie- 
go pogląd, według którege Francja jest na» 
jemnikiem Anglii, 

W każdym razie Frossard był zmuszony 
przyznać, że żołnierz angielski w porówna- 
niu z franeusktm jest finansowe lepiej syte- . 
ewany. Jako przyczynę tego przytoczył mie 
nister różnicę wałutową i starał się wytła- 
maczyć dziennikarzom, 13 wzamian Za to 
Anglicy nie korzystają z calego szeregu uda- 
gadnień, dastępnych tylko dla Francuzów. 
Wyłlięzenłie tych.korzyśeł przybrała jednak 
bardzo skromne rezmiary, ponieważ min. 
Frossard nie mógł przytoczyć nie włęeej po- 
za zwolmieniem od opłat pocztowych, które 
dla żełnierzy angielskich ahowiązują tylka 
w jedną strong, to znaczy listy i przesyłki 
de nich przysyłane z kraju muszą być opła: 
cane. Dalej przyteczył an przykład, iż Fran- 


|ie korzystają 


z pewnych udogodnień, ob- 
iżek. komornsgo kmogatorjum dła niegapła-. 
mych rnależytosci; do: czego również nie 
mają prawa Anglicy. 

Sam jednak fakt, iż Frossard widział się 
zmuszony zwołać przedstawicieli prasy fran- 
euskiej, aby im zwrócić uwagę na takie szcze” 
góły, jest wystarezającym dowodem egrom- 
nego niezadowolenia z powodu nierówno- 
mternega traktowania żołnierzy franenskich 
1 angielskich, ujawniejącego się nie tylko 
wśród formacyj wojskowych, ale przede” 
wszystkiem wśród ludności cywilnej. 

Podczas kiedy żołnierze franeuscy w dzień 
i w nocy muszą leżeć w błocie na pierw” 
szych liniach i codziennie całemi godzinemi 
narażąć swoje życie na niehezpieczeństwo, 
Anglicy w formacjach etapawych, gdzie re- 
prezentowsni są nazbyt licznie, prowadzą 
życie całkiem wygodne i nie ulega żadnej 
wątpliwości, iż wielu z nich ma tylko jedno 
życzenie, a mianowicie aby wojna trwała jak 
najdłużej. Faktem jest bowiem  niezaprze- 


czonym, że większa część rezerwistów ans 
gielskich zarabia dziś w słnżbie etapvwej 
znacznie więcej, niż przed wojną w kraju 
gdzie głodowe płace w angielskim przemyśle 
stały się już przysłowiowe. 


Znowu kiika okrętów 
poszło na dno. 


(=) Amsterdam, 9 kwietnia. Jak donosi 
holenderskie pismo żegłarskie „Scheepvaart“, 
parowiec „ihordaęś pojemności 
2.148 ton rozbił sie na wybraeżu Nawej Sakos 
cji i został przełamany na dwie części. Stan 
tek, stanowiący własność towarzystwa armas 
torskiega w Form William w stanie Ontario 
kaważać należy za stracony. 

Pisme holenderskie donosi dalej, że da 
portu w Antwerpji przybył irlandzki parowiec 
„City of Antwerp“ poj. 947 ton, przybywając 
ze Swansea. Jak się okazało na pokładzie to- 
go parowca w czasie jazdy wydarzyła się 
eksplozje, Która zniszczyła wentylatory. 
© szczegółach eksplozji nie podano nic bliż- 
szego. Jedynie zawiadamieno, że parowiec 
„City of Antwerp" nie odniósł rzekomo pons 
zatem innych uszkodzeń, 

Według <ianiesienia Reutera, norweski par 
rawiec „Navata“ poj. 2.118 ton zatonął w 80s 
botę na wodach północno-szkockich na. skue 
tek ekspiezji. Oficerowie i 9 ludzi załogi sas 
tonęlń. 14 osób zdołano, uratować. 

Havas donosi z Londynu, że norweski stą- 
tek motorowy „Kłorkkangć poj. 2.088 ton. 
w piątek jadąc do Londynu zabłądził i rozbił 
się o skaliste wybrzeża ną wschód od Firth 
of Forth. Statek „Bjorkhaug”* uważać należy 
rrawdopodobnio za zunełnie stracony, 

Belgijski parowiee ryhseki „Zepp 4* wjea 
cha? w gęstej mgle na wysokości Boulogne na 
rafe skalistą. Parawiec odniósł tak ciężkie 
uszkodzenia, ił niema nadzieł, aby udałą się 
go uczynić znowu zdalnym do żeglugi. (p) 


Nowe zmiany personalne 
w brytyjskiem ministerstwie kłamstw. 


(z) Amaterdam, 9 kwietnia. Jak komus 
nikuje brytyjskie ministerstwo informas 
cyj, prof. E. H. Carr złożył swój urząd dy- 
rektora w ministerstwie spraw zagranicz 
nych. Następcą jeso został radca Foreign 
Office I H. Kirkpatrick. 


Fińska-narweska kolej projektowana. 
-"smtokiojm, 9 Ewierftia. — Jak dowiaduje 
się korespondent norweskiego dziennika 
„Arhelterbiadet* odbywają się w Helsine 
kach pertraktacje między wysłannikami 
adneśnych władz norweskich i fińskich na 
temat zbudowania nowej linl] kolejowej 
fińsico-norweskiej, sięgającej aż do norwe- 
skiego porta Skibotn, Linja kolejowa ma 
być zapoczątkowana od miasta Kemijärvi 
przyczem szerokość toru ma być taka jak 
na kolejach fińskich. Nowa ta brasa kole- 
jowa miałaby również duże znaczenie dla 

esji, która zgodnie z układem fińsko-ro- 
syjskim ma połączyć linją kolejową mia- 
ato Kandaląksna n Kemijärvi. 


Nowy gubernator Kanady. 


Amstordam, 9 kwietnia. Kró! angielski 
misnował ostatnie na miejsce zmarłego 
lorda Tweedsmuir swojego wuja hr. Athe 
lone, brata królowej-wdowy Mary, guber- 
ratorem Kanady. 


PIOTR BRERZINS. 


Błękitna noc 


mad kasynem gry. 


2) 


W wannie wydawałą się jeszcze, miod 
szą. Twarayrezką jej jakgdyby zmalałą, == 
Wnażenie to potęgował gumowy czepek, 
pod który sehowała swoję bujne, złote kę. 
dziory, Kapala się z dużą, przyjemnością, 
Po chwili wyskoczyła z wany, wytanik 
się grubym ręcznikiem i moneta SQ gin 
mnaąstykowaeć. Ćwiozegia, je ie wyhomy= 
wala mogły paaekonać każdego o wielkiej 
sprawności młodej dziewczyny. Pa tel tą 
Topaia oa da tasza i przez kilka 

A 


minyk owala się todawało zimna 
wodą. 
dema m siebie i polna pogznała 
zdrową pobiegła da pokolu, zabie ze 
sob szlafrok i pyjama Nueap dalszy etag 
przehoją kabaretowega, kręciła się wesoła 
w aga Sonalo a skiej slrząt ale, 
7 è doszło ja Jakies ehrze 
A "gł kiego fotelu, stojacego przy 
o 
— pami praypajeni złonić 
RPK DRC 
 stmęja — odezwał się 
głos, Rory wydał się RR 
sympał: wia. Nie zas wd Hy m 
nak mad tem, prawrażona obe pot 
jez ego W 
sonia a eerweką CIARA 2 sieje 
„OD 14 gó 
Ona KIALT. ośmiebł wię ATEOA 


ilo, jej pokoju. 


S 
HE; Ra 


— Skąd. się pam wziął? -—— spytała. 
= Qałkiem zwyczajnie wsaedłem prasa 
drzwi. DOM, 
— Drawi były zamknięte... ww 
-— Prawde mówiac mój kluca nada? się| 
le nisb. Poezątkowo odnosiłem wrażenie, |. 
że jestem w swoim pokoju, a potem, k'e- 
dy przekomałem się a swołm: błędzie; glos. 
pani zachęcił mnie do tego, aby zostać. I 
naeczywiócte obłaciła sia. 1 

e Pan jest pietyikto nieprzyzwoitym, a- 
le tąkże bogezelnym? 
m, Czyżby się pani gniewała na mate? — 
zapytał się z miną niewiniątka mężczyzna. 


. 


m Jak pm mawia wiać A ka 
P @ roxma 
Fi m 2 pokoju, gdyż i- 
SPOR a SASN A MA: 


zak że. wa. ywa a s orr Ey EH 
aie Dran, e pani «ie brekuja 


omple.nie ubra 
dae sie kompletu. w 
 pokaaać obeomu mężezyśni ) 
Dziewczyna dała ste wyraźnie zaskoczyć 
temu fałezywemu nieco rozumowaniu | nie 
wiedziała oo ma odpowiedzieć, Ponioważ 
jednak zdawała sobie sprawę z 
wolne przesta 
dalszym alasa, 


tórym mogla w2 
ężezyźnie. 


=- Proszę mi tu nie zawracać gowy, 
tiio natschniasł się wynosić Siyar 


paz 
A! santos ; ste do pani roz- 
kam. - zs p Fagot w, 

OE LĄ nie chen ely- 


-— W takim ranie zostaje 
— Nięch nan już mówi te warunki! 


, że nie | © 


6 mówić, wołała wiee w i i 


| ścił jej pokój. 


zisiaj zje pani ze mną kolację. 

— Achi aśli panu tylko oto chodzi, to 
bardzo chetnie l 

= Qay pani mnie tylko nie oszakuje? 

= Jeśli chodzi o dobrą kolacje, to może 
pan być pewnym, ża przyjdę. Preszę po- 
wiadaieć -tylko gdzia.i o której godzinie, 

— A więc doskonale. Dzisiaj wieczorem 
o godzinie 10 w restauracji hotelowej. 

s Dobrze, tylka teraz ja postawię waru- 
ne! 


— Proszę bardzo, | 

— Moim warunkiem jest ta że ja hede 
dysponowała menu kolacji. 

- Nia mam nia nrzestwka tema! 

To mówiąc, młody męłczyana noduiósł 
się z fotelu t podszedł do dziawozyny. wy- 
ciągając rękę. Daiewczyna choiała wy- 
ciągnąć i swoja dłoń na znak zawarcia 
układu, ale pierwsza próba wykazała, że 
wyciągnięcia dłoni spowoduje keaapela- 
cyjnie absuniecie się serwoty. 

— Dobrza już dobrze! wołała, — 
pan już idzie Wieczarem podam 
rękę, i 


niech | 


czerwonych war wn: k Dziew- 
czyną broniła się jak moszła, nie tapomi- 
naiae 0 se która ja zasła- 
niala, Pa ehwili Jadnak anór iej osłabł mm- 
pełnie. Gar ma naresaele «dorwał 
się ol- niel była xunalnia wyczermana. 
Obsumałą słe na fotel i jak 

ko widziała. łe nieznajomy 


NSM 


przez mgłę tyl- 
naresznie opu-| Pt 


Schody i korytarze Rotelowe wysłane 
hyły grubym miękkim dywanem. który 
tłamił kroki. Właśnie w enwili. gdy mło- 

y człowiek, wysuwał sie z pokoju, ozna- 
ezonego numerem 818, korytarzem prze- 
chodził elegancki osabnik, wystrajony we 
frak i cylinder. Zobaczywszy nieznajome- 
go na korytarzu, zatrzymał się chwilę, 
wpatrzył się w jego twarz. dopatrując się 
czegoś znajomego. ale potem machnął re- 
ką i poszedł dalej. 

Mimo noaorów ciszy, hotel by? jednak 
pełen życia. Zaledwie przeszedł osobnik 
we fraku, a tuż aa nim ukazał mię jakiś 
iuny typ, ubrany w zniszezoną marynar- 
kę i sportową czankę, Odnosiłe się wraże- 
nie, że to jakiś monter, który naprawiał 
ky alektryczne czy gazowe. Młody 

łowiek. który zatrzymał się n drzwi po- 
koju nr. 818, stał dalej, bacznie abserwn- 
iae montera. Teu szedł bardzo zamyślony 
i snostrzegi przeciwnika dopiero wówezńs, 
kiedy znaleźli aie twarza w twarz. Błysk 
w oczach. który mógł być edzwierciedle- 
niem zdziwienia, ale także móg|! wyrażać 
przestrach, dał da noznania młodemu ozto- 
wiekowi, że rzekomy monter nie jest zbyt 
zedowolony ze spotkania. Skończyła wię 
jednak na pozarach. Menter, zgarbiony i 
pmarzonr nrzeszedł dalej i młody emo- 
wiek måg! ndać się anókojnio w dalszą 
sdwagę. Niejednemu mogła sie wydać driw- 
nam. łe młedy oxłnwiek nkiernwał] ale 
wiae achnadami na górne nietro. zamiast 
zejść na dół i przehrać sie dn kolacji, na 
EE zaprosi? piękną „dziewczyną z ka- 


(Cin dalszy nastąpi). 


„GONIEC : KRAKOWSKI“ Nr. 82. Wtorek, 9 kwietnia 1940. ; 


U polskiego ionguistadora 


Reportaż z wizyty u osadnika w Paranie. 


Osadnik z żoną przy pracy w polu 
w Paranie. 


Kurytyba, w marcu. 
= Dzień dobry, gospodarzu. Można do 
-Was wstąpić, żeby chwilkę odpocząć! 
— Prosimy. prosimy. Każdy gość nam 
miły. 
Za parę chwil.oioczyła nas cala prawie 
rodzina osadnika, 


Kupa pieniędzy. 


— Dużą macie rodzinę. 

— Bóg łaskaw na mnie, ale to nie 
wszystko. Teruz mam w domu siedmioro 
dzieci, a było jedenaścioro. Pożenili się 
oehiopcy, córki zamąż powychodziły. 

— No, ale i teraz jeszcze rąk do pracy 
przy gospodarstwie nie zabraknie. 

- — Chwalić Boga nie. Jedyne to u nas 
bogactwo liczna rodzina. Jak mi ojciec, 
Pamiętam, mówił sam, bywało, za robot- 
nika przy majątkach służył. U nas tu nikt 
za robotnika do roli nie pójdzie. Tutaj 


niedaleko Kurytyby to ziemia droższa, ale | 


dalej w interjor (głąb stanu — przyp. 
autora) pójść, to zą parę milów  (milrej- 
sów, moneta brazylijska, wartości około 
80 groszy — przyp. autora), (24 ha) 
zupełnie ładnej ziemi kupić można. Czło- 
wiekowi samemu, to robota ciążko idzie, 
ale jak rąk do prawy dużo, to i życie łatwe 
1 spokojne. 


= 


— Piekne widzę macie gospodarstwo. Na. 


ile je cenicie? 
— Ze 60.000 milrejsów będzie chyba 


warte. 
— Kupa pieniędzy. Jakeście doszli do 
kiej zamożonści? ` 


— Nie odrazu prosze pana dobrze było. 
Bywało tak ciężko, że myślelim, co nie wy- 
irzymamy. Ojciec mój przyjechał do Bra- 
mylji w roku 1882 i pieniędzy miał tylko 
tyle, żeby kupić 10 alkrów marnej ziemi 
w „Lagoa Suja“ w Paranie i to na spla- 
ty. Miałem wówczas 12 lat tylko, ale pa- 
miętam dobrze jak było. Las rósł taki gę- 
aty, że aż strach i nie wiedzielim, jak się 
s nim uporać. Ale pracowalim od świtu do 
nocy i za lat 10 było chociaż małe, ale ła- 
dne gospodarstwo. Potem, to już eo roku 
ojciec dokupywał pare alkrów ziemi. Kie- 
dy ojciec umarł w roku 1910, sprzedaliśmy 
% braćmi ziemię i ja za swoją część spadku 
kupiłem tu w „Lagos das Almas“ 40 al- 
krów ziemi po 250 milów za alkier. 

— Wszystko porośnięte puszczą? i 

-— Niezupełnie, ale po większej części 
ziemia była zaroŚnięta gęstym i trudnym 
do wytrzebienia lasem. 

— Czy długo trwała praca nad oczysZ- 
eżeniem tereuu? 
ak zabrałem sią do roboty, to przez 
pierwsze 2 lata wyciąłem i spaliłem po- 
łową lasu, a poteuu resztę po kawałeczku 
każdego roku. Jak byłem sam, to trzeba 
było mordować sią strasznie. Czasami ną- 
wet ochota do pracy odchodziła i chciało 
się rzucić wszystko i żyć wobie jak leśne 
kabokie, nic nie mając i nie nie robiąc, ale 
my już taki twardy, że tej ziemi, co nasze 
nie zostawim odłogiem. Jak się weżźmiem 
do pracy, to już pracujem do końca, choć- 
by tam nie wiem co... 

Potem jak moi chłopcy pedrośli, to już 
praca szła łatwo, bo rąk roboczych było 
dostatecznie. 


Ojciec mi opowiadał... 


— Jakże uprawiacie rolę na takich no- 
wozdobytych ziemiach? b 
Ojciec mi opowiadał, pamiętam, jak 
to pola w Polsce wyglądają i jak się na 
nich orze, sieje i plony zbiera. U nas tak 
nie można. Po wycięciu lasu trzeba czekać 
parę miesięcy, żeby wysechł porządnie, a 
potem się go pali. Małe gałęzie, drzewka 
i krzewy idą zaraz a dymem, ale wielkie 
pnie ostają się, tylko zlekka nadwęglone. 
Orać na takiem polu niepodobna, więc tyl- 
ko motyką można ziemię po wierzchu po- 
ruszać. Madzić na pierwszy raz najlepiej 


— 


milje (kukurydzę). Po zbiorach ostawiamy 
ziemię na 2—3 lata, by porosłą kapoejrą 
(są te różne krzaki, trzciny i pnącza, sta- 
nowiące zazwyczaj podszycie lasu — po 
portugalsku „capóeira'). Kapoejrę jak du- 
ża wyrosła znów ścinaliśmy i paliliśmy i 
znowu, jak pierwszego razu sadzilo się mi- 
lję żyto, czy kartofle. Po 6—% latach po 
wycięciu lasu można już było orać pole 
pługiem, gdyż korzenie już wygniły, a pnie 
spaliły się. 

— Podobno taki system gospodarki 
szybko ziemię wyniszcza? 

— Jak ziemi jest dużo, to niema kłopotu, 
ale gorzej jest kiedy zabraknie lasu do pa- 
lenia. Wówczas orząc tylko można coś z 
ziemi mieć i to po 5—7 latach, nawet na do- 
brych ziemiach trzeba używać nawozu. 

— Jakie rośliny uprawiają tu głównie 
koloniści? i 

— Milję, ryż, kartofle zwykłe, kartofle 
słodkie, fiżon (czarna fasola), żyto, pszeni- 
ee. Żyto i pszenicę sadzą koloniści potrosze 
prawie wszędzie, ale to tąk więcej dla pol- 
skiego zwyczaju. bo rzadko gdzie dobrze 
sią udają. 

— Jakże tu ziemia rodzi. Czy dobre daje 
zbiory? 

~- Przy niezłych urodzajach 
kwarty (0,6 ha): 

„Milji (kukurydzy) 46 alkrów (alkier — 50 
litrów). 

Pszenicy 12 atkrów 

J ęczmienia 15 alkrów. 

Uwsa 17 alkrów. 

Kartofli słodkich 300 alkrów. 

Fiżonu 15 alkrów. 

Ryżu 30 alkrów. 

— Herwy też zbieram ponad 200 arób 

prz 
E 


zbieram x» 


oT 


'świmie częściowo podech 


A byla: a Goa jo o GCK 


Gmach uniwersytetu w Ku 


Wodospad na rzece laiar w Kurytybie. I 


— A jak się przedstawia inwentarz żywy 
(a 15 kg), ale to tylko raz na 4 lata. 

a RACE Budynków widzę coś z dziesi% 

— Mam 8 budynków, ale większych tylko 
5: dom mieszkalny, stajnia, obora, gumno, 
chiew, a reszta — te trzy małe dı i 
to kuchnia dla ludzi, obok niej kuchma dla 
bydła i tam dalej spiżarnia. 

— Zwierząt domowych widać huk, że aż 
esobną kuchnię mają. 

— A jest ich trochę, a było więcej, bo 
é ły. Mam 13 krów 
1 byka, 6 cieląt, 4 konie, 95 świń, 100—120 
kur, 18 gęsi, 2 indyki i 15 uliów pszczół. 

— Powinno to dawać poważne dochody, 
Choćby sam nabiał... 

Nie tak dużo, jak panu się może wyda. 
wać. Doi się 5 krów i więcej niż dwie trze- 
cie nabiału idzie na potrzeby gospodar- 
stwa, a resztę sprzedajemy w miasteczku 
Lapa o parę kilometrów .stąd, tylko że 
ceny niskie, a do Kurytyby wieżć daleko, 
bo ponad 50 kilometrów. , é 

— A jakże się przedstawia roczny budżet 
waszego gospodarstwa? Z czego macie naj- 
większe dochody? NT” í 

— Trudno tak odrazu powiedzieć dokład- 
nie. Ot tak mniejwięcej przy dobrych uro- 
dzajach, to żyto i pszenica powimnny dać 
ne dwa tysiące milrejsów, kartofle ze 4—5 
tysięcy miłrejsów, milja 1.500 milrejsów, 
jęczmień 1000 milrejsów, świnie 1500 mil. 
rejsów, pszczoły, obora, drób, warzywa 500 
milrejsów i około 1.000 milrejsów iome do- 
chody. Raz na cztery lata mam jeszcze do. 
chód z herwy w wysokości około 1.000 mil- 
rejsów. 


Kształcenie kosztuje masę pieniędzy. 
— A rozchody macie duże? 


-ae moree ee 


rytybie. 


Wiadukt kolejewy w Paranie. 


— Pewnie, że ze 6.000 milrejsów rocznie. 
Najwięcej kosztuje nauka dzieci. Póki cho- 
dzą do miejscowej szkoły, to jeszcze głup- 
stwo, ale potem posyłać je do miasta na 
dalsze kształcenie kosztuje masę pieniędzy. 
A mam tych dzieci, chwała Bogu, dosyć. 
No i zawsze, to bydło podechnie, to ktoś 
zachoruje, to do gospodarstwa coś kupić 
trzeba... 

— A na podatki nie nskarżacie się? 

— To mała rzecz. Wszystkiego płacę 600 
rejsów (20 groszy) od ałkru ziemi i 16,5 
milreisa od wozu. 

„Ojciec, ojciec, — słychać raptem woła- 
nie malego syma z sadu, — Franek złowił 
żararakę”. Tre m 

Rzeczywiście Franek zjawia się ża ehwi- 
lę z niebezpiecznym wężem, długości ponad 
metr, zwanym po portugalsku „jararaka”. 
Niesie go na kiju zakończonym skórzaną 


pętlą. 
„institut Butantana". 


— Moi chłopey, mówi stary Boszczow- 
ski, tyle tego paskudstwa połowili osta- 
tniego tygodnia, że skrzynek na sie zabra- 
kło. Trzeba jutro wysłać je do Sao Paulo. 

— Pocóż wysyłacie węże do Sao; Paulo? 

— A tam fabryka jest, co ża węża płaci 
lekarstwem na jego jad. 

— To pewnie sławny „Instytut Butanta- 
na“, który wyrabia surowicę przeciw uką- 
szeniem jadowitych węży: 

— Tak, tak, nazywa Bią Butantan. © 

— Czy były jakieś wypadki Śmierci lub 
kalectwa od nkąszenia jadowitych waży? 

— Raz małego synka wąż ukąsil, ale to 
dawno. Bałem sie bardzo, bo to był casca- 

vel (grzechotnik), który ma bardzo silny 
jad, ale zastrzyknęli mu lekarstwo od Bu- 
tantana i chłopak zaraz wyzdrowiał. Ze- 
szłego roku cielak padł i dwa Świniaki, ale 
naogół żadnego wielkiego  niebezpieczeń- 
stwa niema i tylko wam przyjezdnym zda- 
je się że to jakaś straszna plaga. 

— Franek zostaw te węże i przynieś pa- 
nn owoców. 

— Duży macie sad? 

— Dosyć nawet ładny. Mam 12 drzewek 
pomarańczowych, 30 grusz, 15 jabłoni. 11 
śliw i 15 drzewek brzoskwiniowych. 

Franek przynosi nam z 50 ogromnych 
pomarańczy i zabieramy się do jedzenia, 

— Powiedzcie mi gospodarzu, jak wam 
się tu układają stosunki x sąsiadami, i 
miejscową ludnością? i 

— Dobrze. Bardzo dobrze. Sąsiedzi to 
wszystko ludzie, jak się patrzy i na Brazy- 
ljan narzekać nie można. 

— Jaka jest Średnia zamożność osadni: 
ków na tej kolonji? à 

— Trudno tak odrazu wyliczyć ile kto 
ma, ale więcej jak 100 alkrów nikt nie ma, 
a najmniej co maja to 15—20 alkrów ziemi. 

— Wracać nie chcecie? 

— A bo mi tu źle? Piekny tu kraj i do- 
bry i dla każdego gościnny. 1 

~ Ozas mi już w drogę, bo za godzinkę 
będzie zupelnie ciemno, i 
Tylko niech pam konia popędza, żeby 
ma czas wyjechać na dobrą droge. 

— Dziękuję za gościnę. Żegnajcie gospo- 
darzu i gospodyni. Żegnajcie chłopcy. 


pm O O EA. 
WESOŁY KĄCIK. 


DAWNIEJ I DZISIAJ. 


— (o porabia ta twoja ładna stenoty: 
pistka? Czy zawsze tak biegle pisze pod 
dyktandem? 

— Nie, teraz ona dyktuje. 

r A to jakim sposobem? 

= Bośmy się pobrali. 


POJĘTNY. 


— Co to jest, proszę tatusia, za malarz. 
który podpisuje swoje obrazy: Anonim. 

— Anonim, widzisz mój synku, oznacza 
tego. kto cos zrobił, a nie życzy sobie być 
znanym. 

W jakiś ozas potem, ojciec zapytuje roz- 
£naiewańy: $ 

T Kto stłukł moją cygarniczkę pianko- 
wą s 

Synek: — To anonim, tatusiu! 
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Z diana 


(=) Kraków, 9 kwietnia. 
En powrócił ieska „aeg 
niemieckich urzę- 
normalnego życia. dników przybyła” 
w październiku 1939 r. do Lublina i znala- ! 
zła tam obraz wstrząsającej nędzy. Polscy | 
urzędnicy i funkcjonarjusze urzędów pu- 
blicznyeh wyjechali. Również ludność ayal 
wilna z obawy przed niemieckiemi atakami 
lotniczemi częściowo opuściła miaąsio, a 
Lublin stał się terenem działań wojen- 
nych. Wojska polskie, które znajdowały 
się w miescie i okolicy, zabrały ze sobą za- 
pasy żywności, tak, że pozostałe resztki 
ludności były wydane na pasiwę głodu. 
Wiele pracy kosztowało przywrócenie 
normalnych stosunków, ażeby ludność po- 
wróciła do zwykłych waruńków bytowa- 
nia i otrzymała dostateczną iłość środków 
Bros ch 
ak wszędzie, tak i tutaj żydzi wykorzy- 
stali sposobność aby żerować na najuboż- 
szej ludności. Poczęli oni sprzedawać na- 
gromadzone przez siebie zapasy po cenach 
wprost fantastycznych, na zakup których 
GU k a ae TE wybrane jed- 
nostki. z udności musi ierpieć 
Tajki; Gd. usiała cierpieć 
Dzięki niemieckiemu zmysłowi ogganiza | 
cyjnemu oraz współpracy czynników nie- 
mieckich i polskich udało się jednak w cza- 


da armji niemieckiej komunikuje: 

W ciągu dnia 7 kwietnia br. samoloty 
niemieckie dokonały lotów wywiadow- 
czych nad Środkową częścią morza Półno- 
cnago oraz nad północną i środkową Fran. 
cją i przeprowadziły loty patrolowo-straż- 
wcze nad zatoką Niemiecką i frontem za- 
chodnim. Na północ od wyspy SĘ eska- 
dra samolotów typu „Iiesserschmitt" wy- 
tropiła 24 krytyjekle bombowce typu „Wel. 


(=) Amsterdam, 9 kwietnia. „Financial 
News" publikuje list pewnego Anglika z 
Kopenhagi, w którym tenże opisuje skutki, 
jakie wywołał w krajach neutralnych spa- 
dek kursu fnnta angielskiego. 

Anglik ten pisze m. in., że w czasie swych 
podróży po krajach neutraliej zagranicy 
musiał się na każdym kroku przekonywać, 
że Anglicy bynajmniej nie cieszą sie noni. 
łarnością w neutralnych krajach Eurepy 
i to od czasu, kiedy funt szterlimg zacz.*ł 
tracić na kursie. 

Neutralni kupcy i przemysłowey opo. 
wiadali mu wciąż te same historje, wska- 


sie bardzo krótkim zapobiec szerzącej się 
nędzy. Niebawem więc usunięto dotkliwy 
brak soli, żelazną ręką zduszono zapędy 
lichwiarzy, zabezpieczono utrzymanie w 
ruchu zakładów przemysłowych, dających 
ludności pracę i zarobek, 
: Również na niezmiernie trudnym odcin- 
ku zaopatrzenia mieszkańców miasta w 
chleb dokonano pozytywnej pracy, tak, że 
sytuacja żywnościowa Lublina poczęła się 
stale poprawiać. Zaopatrzenie w mięso, 
ziemniaki, tluszeze i wszystkie inne arty- 
kuły konieczne do utrzymania zostało ró- 
wnież zapewnione na przyszłość. Istnieją- 
e zapasy z ostatnich zbiorów wystarczą w 
zupełności na zaspokojenie bieżącego za- 
potrzebowania Lublina i całego okręgu. 
„Ludność Lublina odczuwa podniesienie 
się stanu gospodarczego miasta, w czasie 
tak krótkim i z wdzięcznością uznaje, czyją 
ono jest zasługą, Podobnie jak w Lublinie, 
k i wszędzie na terenie Generalnego Gn- 
bernatorstwa pracują w taki sposób uie- 
mieccy urzędnicy ręka w rekę ze swymi 
kolegami polskimi. mając na celu zabez- 
pieczenie życia i utrzymania miejscowej 
ludności. 


sojuszników 


(==) Amsterdam, 9 kwietnia. 
uzupełnieniem znanego rozkazu naczelnego 
dowódcy brytyjskiego korpusu ekspedycyj- 
nego we Francji, lorda Gorta, według którego 
angielskim żołnierzom „ze względu na nieko- 
rzystne skutki dła czystości rasy" nie wolno 
zaręczać się z dziewczętami francuskiemł, sta- 
nowi zarządzenie, wydane dla „kobiecej służ- 
by pomocniczej“ przy korpusie. brytyjskim. 

Kobiety, nałeżęce do słnżby pomneniczej, 
jak donosi „Times“ nie mogą, prawdopnda- 
bnie „ze względów moralnyech*, opuszczać pū- 


W Angiji szaleje lichwa I drożyzna 
środków żywności, 


(=) Amsterdam, 9 kwietnia, Jak donosi 
„yorkshire Post* w półnoenej i wschod- 
niej części Anglji mnożą się skargi z po- 
wodu drożyzny i gorączki nieuczciwego| 
bogacenia się, Do władz miejscowych 
wpływają liczne skargi z powodu samo- 
wolnego podnoszenia cen na wszystkie 
niemal rodzaje towarów. 


Włochy dokumentu a 
swojepogoionicwojenne 


Mowa Mussoliniego w czaele otwarcia 
żeńskiej akadem]i przysposobienią fi- 
zycznego. 


(=) Rzym, 9 kwietnia. W niedzielę od- 
wiedził Mussolini w towarzystwie mini- 
stra Muti'ego, sekretarza partji oraz mini- 
stra propagandy Pavolini'ego miasteczka 
Orvieto, przybrane uroezyście na powita 
nie szefa rządu i dokonał tam m in. uro- 
czystego przekazania nowych budynków 
żeńskiej akademji przysposobienia fizycz- 
nego. 

Ludność miasteczka oraz uczenice aka- 


Ciekawe wykopaliska w okolicy 
Aleksandropolis. 


„ Ostatnio poczyniono w okolicy miasta 
Aleksandropolis (prowincja  Dedeagacz) 
ciekawe wykopaliska archeologiczne, przy: 
czem udało się ujawnić mury jakieg 
dawno nie istniejącego miasta, jak rów- 
nież ciekawe wazy z czasów przedhistory: 
cznych i epoki heleńskiej, tj. od VI--III 
wieku przed Chrystusem. 


HELENA SZUMNA (Kraków). 


lestament. 


wracasz do zdrowia. Miejmy nadzieję, że za 
kilka tygodni będziesz już mógł opuścić łóżko. 

Hrabia Marlicz westchnął ciężko, poczem, 
przez kilka minut, nie odzywał się zupełnie. 

— To nieprawda —- szepnął wreszcie. — 
Mówisz tak, aby mnie tylko pocieszyć. Nie 
mam ci tego za złe, lecz wiedz. że zdaję sobie 
sprawę, iż dni moje są policzone. 

— Ależ kochany wuju — zaoponował ży- 
wo młodzieniec. — Przysięgam ci, że powie- 
działem prawdę... 

— Nie przysięgaj... 

Zapadło znów milczenie, 

— Widzisz — odezwał się znowu chory — 
dawniej nie miałem do ciebie zaufania. Na- 
wet wyrzekłem się ciebie zupełnie, gdyż wy- 
dawało mi się, Że jesteś stracony, W czasie 
mej choroby przekonałem się jednak, że je- 
steś w gruncie rzeczy poczciwym chłopcem. 
W nieszczęściu przecież najlepiej poznaje się 
ludzi... 

Korecki milczał. 

— Chciałem cię nawet wydziedziczyć — 
ciągnął dalej hrabia. — Teraz jednak dopie- 
ro widzę, jak wielkim by to było błędem... 

Jerzy wezwał pielęgniarkę. 

Po paru minutsch opuścił chorego i wszedł 
do sąsiedniego pokoju. 

Położył się na kanapie i począł rozmyślać. 

Nie mógł znieść dłużej takiej sytuacji Od 
roku czekał na Śmierć wuja, a tu tymczasem 
profesor Wiślicki orzekł to samo, co i wszy- 
scy miejscowi lekarze. O ile chory będzie 
unikał wzruszeń, może jeszcze żyć przez dłuż. 
szy Czas. 

A Jerzy — na całe nieszczęście — nie chciał 


Gdy słynny lekarz, prof. dr, Wiślicki opu- 
šeci? sypialnię hrabiego Andrzeja Marlicza, 
Jerzy Korecki spytał go półgłosem: 

— (zy stan chorego jest bardzo niebez- | 
pieczny, panie profesorze? 

— Niestety, drogi panie — odparł mu dok- į 
tór. — Należy więc starać się za wszelką ce- 
NE o to, abv chorv nie denerwował sie i unikał 
wszelkich, 
wzruszeń, 

— A jeśli będzie miał zapewniony beze 
względny spokój. czy możemy liczyć wtedy 
na polepszenie stanu zdrowia? 

— Trudno mi odpowiedzieć na to pytanie. 
Sądzę jednak, że przy zupełnym spokoju cho» 
remu nie będzie grozić niebezpieczeństwo, 
Uprzedzam jednak, że następny atak może 
być katastrofalny. 

Na tem skończyli rozmowę. Profesor ubrał 
nię i odjechał swym samochodem. 

W kilka minut po jego odjeździe, Jerzy 
Korecki wszedł do sypialni chorego wuja. 

— Jurku — odezwał się cichym głosem 
hrabia Marlicz. — proszę cię, powtórz mi do 
kładnie wszystko to, co ci powiedział lekarz. 

Młody człowiek chwilę zawahał się, poczem 
rzekł: 

e Profesor uważa, drogi wuju, że już po» 


ule to dosłownie wszelkich — 


T | Niemiecki komunikat wo jenny. 
dejen i 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr, 82. Wtorek, 9 kwietnia 1940. 


Loty wywiadowcze lotnictwa niemieckiego| 7 nar.-socjanstycznemi 
nad morzem Północnem, Francją i frontem zachodnim. 


Zestrzelono siedem maszyn nieprzyjacielskich. 
(=) Berlin, 9 kwietnia. Naczelna komen. | lington*. Niemieckie myśliwce zestrzel'ły 


dwa samoloty brytyjskie, zmuszając pozo- 
stałe do odwrotu w kierunku zachodnim. 
Na froncie zachodnim doszło ponownia 
éo walk powietrznych. Przy tej sposobno- 
ści miemieckie samoloty myśliwekie ze- 
strzeliły cztery samolsty nieprzyjacielsk'e, 
piąty został zestrzelony przez  artylerję 
p era lą Trzy własne samoloty za- 
nęty. 


Niechęć do handlu z Angliją w krajach 
neutralnych. 


zując przytem na fakt, że uprawiając z 
Wielką Brytanią Interesy, muszą zawsze 
przytem tracić. Klasycznym przykładem 
tego jesi Danja. 

W Anglji dziwią się dlaczego w krajach 
neutralnych nie lubi. się dzić Anglików. 

ymczasem faktem jest, pisze autor listu, 
iż w niektórych krajach nsutralnych uwa- 
ża się Anglików za dyktaterów gospodar- 
czych, którzy dyktują samowładczo swoje 
ceny. Autor listu miał sposobność również 
w krajach bałkańskich słyszeć podobne 
skargi na Anglików. íp.) 


Anglicy nie mają zaufania do swych 


irancuskich. 


Doskonałem | jedynczo swoich kwater. Tylko parami mogą 


„ladys“ angielskie poruszać się w kraju ewo- 
jego sojusznika. 

Wnioskując z korespondencyj, jakie do- 
tychczas opublikowały w prasie członkinie te- 
go wojskowo zorganizowanego korpusu ko- 
biecej służby pmocniczęj, obawy angielskie- 
go dowództwa nie wydają się dostatecznie u- 


spnawiedliwionę, Nig ‘bowiem nie avskazuje, ` 


aby Francuzi zdradzali zbyt wielką ochotę 
narażania na szwank dobrej sławy amažonek 
angielskich. (p) 


demji, które wykonały popisy śpiewacze i 
ćwiczenia sportowe, zgotowały Mussolinie- 
mu burzliwą owację, Na transparentach, 
przeciągniętych nad ulicami widniały na: 
pisy: „Produkujemy coraz więcej zboża i 
coraz więcej broni”. 

Mussolini wygłosił w Orvieto krótkie 
przemówienie, przyjete z entuzjazmem 
przez ludność, w której powiedział m. in.: 
„Wypadki, jakie przeżywamy posiadają 
doniosłą wagę. My jednak wierzymy. że 
dorośliśmy do nich. Cokolwiekby nam 
przyniosła obeena późna wiosna, wierzy- 
my, że Włochy stauą na wysokości zada- 
nia. Czyż może inaczej zachować się mło- 
da. zwarta Italja, stojąca pod znakiem ró- 
zeg liktorskich. która przed rokiem uwol- 
niła jeden nąród w ciągu trzęch dni. a w 
ciągu siedmiu miesięcy zdobyła afrykań- 


czekać. Potrzebue mu były bowiem pienią- 
dze. Wierzyciele — których było bez liku — 
nie dawali mu spokoju. Grozili nawet, że pój- 
dą do hrabiego Marlicza i zażądają katego- 
ryczuie, by pokrył jego długi 

To byłoby niebezpieczne Z taką trudnością 
udało się Jerzemu nanowo pozyskać zaufa- 
nie chorego. Gdyby obecnie hrabia dowiedział 
się, że on w dalszym ciągu prowadzi hulasz- 
czy tryb życia i trwoni pieniądze, z pewno- 
ścią nie pozostawiłby mu w spadku ani gro- 
sza. 

Jerzy przed trzems laty został skazany na 
więzienie ze fałszerstwo weksli. Jeszcze przed 
rozprawą wuj zakomunikował mu, że zrywa 
z nim wszeikie stosunki. 

To oświadczenie wstrząsnęło młodzieńcem 
do głębi. Chodziło przecież o ogromny spa- 
dek. Jerzy zaś był jedynym dziedzicem tego 
olbrzymiego majątku. 

Hrabia, nie czekając jednak nawet na wy- 
nik rozprawy, sporządził testament, w myśl 
którego przeznaczył majątek na cele filan- 
tropijne. 

Jerzy spędził w więzieniu dziesięć miesię- 
cy. Gdy odzyskeł wolność daremnie starał 
się nawiązać stosunki z wujem. Hrahis Mar. 
licz nie pozwolił go wpuszezać do swego pa 
łacu. 

Dopiero, gdy wuj dostał ataku sercowego, 
Jerzy na nowa zdołał pozyskać jego zaufa- 
nie. Przez blisko rok A ej gł funkcje pie- 
łęgniarza. Wywiązywał się ze swega zadania 
tak znakomicie, że chory wreszcie oświadczył 
mu, iż postanowił unieważnić testament i za- 
pisać mu cały swój majątek. 


| skiem imperjum? Takiej Italji pragneliść 


my sobie w ciągu %-ietniej nieprzyrwanejj 
nieustannie  wiefńiczonej zwyciestwamł 
pracy“. (p). 


Niemcami niema źarió 


Głosy rzymskie o najnowszych próbach 
nentralności „made in Engiand*. 


=) Rzym, 9 kwietnia. Angielsko-francuski 
nacisk na państwa wschodniej Europy i pań 
stwa skandynawskie stanowi główny temat 
wywodów rzymskiej prasy niedzielnej, któ 
rej poglądy dadzą się ująć syntetycznie w tym 
kierunku, iż jeżeli chodzi a neutralność „ma= 
de in England“, wówczas uiema żartów z na 
rodowo -socjalistycznemi Niemcami. 

Niemcy potrafią udzielić rychło stosownej 
odpowiedzi na ten „zamach na żywotne in- 
teresy Europy". Angielskie wysiłki, zmierza» 
jące do wtargnięcia ne rynki bałkańskie, któ- 
rych dotychczus Anglja unikała jak zarazy, 
mają w rzeczywistości na celu, jak podkreśla 
„Popolo di Roma“, podobnie jak przygoto 
waniu do bezprawnego zaostrzenia blokady ns 
północy, wywarcie naciskn na tamtejsze pań 
stwa i ich neutralność. 

Pierwszej energicznej odpowiedzi na groż« 
by londyńskie udzieliły Niemcy — jak pods 
kreśla berliński korespondent „Giornale d'Ita4 
lia“ — w ubiegłym tygodniu. Mianowicie sad 
moloty niemieckie, pomimo niekorzystnych 
warunków atmosferycznych dokonały błyskaa 
wicznych, uwieńczonych powodzeniem ata 
ków na Scapa Flow, wyspy Orkney i szereg 
uzbrojonych transportów konwojowanych. Na 
groźbę wygłodzenia odpowiedziały Niemcy z 
miejsca bombami, ważącemi 260 do 600 kg, 
podczas gdy próby ataków angielskich samo- 
lotów, dzięki niemieckiej ohronie przeciwlote 
niczej, zakończyły się zupełnem niepowodze= 
niem, (p) 


Węśry—Niecmy w piłce 
nożnej 2:2. 


Bertin, 9 kwietnia. W niedzieję na stadjo- 
nie olimpijskim w Berlinie rozegrano w abec» 
ności 92000 widzów międzypaństwowy mecz 
piłkarski Węgry—Niemcy  Puhliczność spo- 
dziewałs się, że drużyna niemiecku zdoła zre- 
wanżowyć się Węgrom za porażkę, poniesica 
ną ostatnio w Budapeszcie (1:5), stało się to 


| jednak tylko połowicznie, gdyż spotkanie sa- 


końezyło się wyałkiem remisowym 2:2, przy- 
<zem wynik został ustalony już w pierwszej 
połowie gry. 

Pierwszą bramkę uzyskali Niemcy ze strzad 


łu Ganchela. Węgrzy zrewanżowali się na- , 


tychmiast przez Toidlego. W chwilę później 
Binder uzyskał ponownie prowadzenie dla 
Niemiec. Niemeom udało się strzelić nawet 
trzecią bramkę przez Pessera, ale sędzia 


i bramki tej nie uznał, gdyż piłka, strzelońia z 


wielką siłą przez Pessera, zby! szybko odhiła 
się od siatki i wróciła w pole, tak, iż sedzia 
sądził, że odbiłs się ona od poprzeczki. 
W chwilę potem Sarosi ustalił ostateczny wya 
nik, strzelając drugą bramkę dla Węgrów. 
Druga połowa gry upłynęłu bszhramkawo. 
Objektywnie sądząc wynik 2:2 należy us 
znać za sukces drużyny niemieekiej z uwagi 


na doskonałą formę jej przeciwników, zna» | 


nych z mistrzowskiego opanowania piłki noż- 
nej. Nie należy przytem zapominać, Że mecz 
ten został rozegrany podczas wojny, gdy fore 
ma drużyny może wiele pozostawiać do ży- 
czenia z uwagi ua ważniejsze zadania gras 
czy. (p) 


Wczoraj właśnie wezwał do siehie swego 
zaufanego rejenta i odhył z nim blisko dwu- 
godzinną konferencję. Gdy rejent wyszedł z 
sypialni, hrabia oświadczył Jerzemu, który 
oczywiście nie był przy ich rozmowie, że za- 
łatwił już wszelkie formainości. 

— fleż, kochany wuju — odparł wów 
czas Jerzy. -~ Wiesz przecież, że mnie weca- 
le na tem nie zależy! Myślę tylko stale u two- 
jem zdrowiu... 

To działo się wczoraj. 

Dziś Jerzy wezwał do chorego słynnego le- 
karza. Spodziewał się, że doktór oświadczy 
mu, że dni chorego są policzone, a tymcza- 


sem dowiedział się. że miejscowi lekarze ma- ` 


ja słuszność, Hrabia może żyć jeszcze parę 
at... 

Jerzy Korecki przez długi czas rozmyślał 
nad swą sytnacją. 

Wreszcie uknuł szatański plan. 

Nazajutrz rano skomunikował się ze swym 
zaufanym przyjacielem, Witkiem Podolskim. 
Był to człowiek pozbawiony wszelkich skru- 
pułów, karany zresztą za rozmaite afery. 

— Możesz zarobić tysiąc złotych — powie- 
dział mu Jerzy. 

— Przydałohy się — westchnął przyjaciel. 

Jerzy wtajemniczył go w swój plan. 

" lekarze powiedzieli mi, że hrabia musi 
unikać silnych wzruszeń. Wiesz przecież że 
muszę w najszyhszym czasie dostać pienią- 
dze, Wuj zmienił już testament. Nie mam za- 
miaru dłużej czekać, Chcę, ahyś odegrał rolę 
lekarza. Przyjdziesz do hrabiego, zhadasz go, 
a później wyjdziesz ze mną na korytarz. -Nie 


Z DNIA. 


Pa nitce do klębka... 


— Jak się masz! -~ rzekłem, wyciągając 

. prawicę w stronę mego przyjaciela Sotera, 
którego znajomi nazywali nieraz Soliterem, 
dlatego, że był chudy i blady. 

"= Kiepsko, mój kochany. 

= Dlaczego? — zapytałem. 

— Bo się ożeniłemi — adpart. 

~- Jakże da tego doszło? Nie mi niec må- 
wiłeś i niczego się nie domyślałem, — ciąg- 
nąłem dulej indagację. 

. — Nie mogłem cię uprzedzić, ba to przy- 
szło tak nagle. Zaczęło się właściwie od pest- 
ki ze śliwki! 

— Od pestki ze śliwki? Nie widzę żadnego 
związku. 

— Ale owszem, jest związek, Opowiem od 
początku: szedłem sobie spokojnie ulicą i wi- 
dzę, jak jakaś pani poślizgnęła się na pestce 
ze śliwki i wywróciła się jak długa. 

— Podbiegłeś do niej, podniosłeś ją, wsa. 

ziłeś do dorożki i zakochałeś się, — stara- 
łem się skańczyć opowieść mojego przyjacie- 
lu. mm Tak to zawsze bywa. Niewinna pestka, 
a skutek żałosny... 

== Nic podabnego, pani, która się poślizg. 
nęła miała 70 lat, artretyzm i ponury Świąta- 
poglad... 

~- Ale miała oczywiście uroczą córkę, w 
której ty się zakochałeś.. 

== Nic podobnego, pani z artretyzmem by- 
ła wdową po poławiaczu pereł z wyspy Ce- 
łebos, nigdy nie miała dzieci, a tem mniej 
córki. 

— Więc gdzież jest ta żona? 

~m ©Qdwiozłem ją doreżką do szpitala... 

—= I łam oczywiście poznałeś piękną pie- 
łęgniarkę w białym fartuszku z olbrzymim 
czerwonym krzyżem na ramieniu, w której 
się zakochaleś! 

— Nic podobnego. Odwiozłem ją da szpi- 
łała, addałem pod opiekę lekarską, a asystent 
dyrektora szpitala w rozmowie ze mną pyta 


mi się, czy nie znam Źródła, z którego by | szałą ahawy. iż wod 


możną dostać tanio cukru. 

~~ Cukru? Nie widzę związku. 

— Ale zobaczysz Podałem lekarzowi po- 
tądane tródło, gdzie można było dastad więk- 
szą ilość po 4 zł., pożegnałem się s nim i poa- 
szedłem do domu. 

— Ale gdzież żona? 

= Zaraz będzie. W kilka dni później znów 
spotkałem tego lekarza na ulicy. Był zachwy- 
tony cukrem wogóle, a mna w szczególe i. za~ 
prosił mnie do siebie no herbate: (4 a) 

~- Miał oczywiście piękną siostrę, w któ- 
rej ły się zakochałeś i to jest twoja żara, 

-~ Nie podobnego. Poszedłem do niego na 
herbatę i wypiłem jej ze trzy filiżanki, zja- 
dłem dwa ciastka, nawiasem mówiąc dosyć 
_ twarde, wypaliłem mu wszystkie papierosy. 

Poznałem tam kolege doktora, który bardzo 
się zolnieresawał moją osobą. Zaproponował 
mi korzystną transakcję, mając dobrego kup- 
ca na pierścionki ! bransoletki, wobec czego 
zaczęlitmy rabić większe obroty handlowe. 

— Ałe gdzież żona? 

~ Zaraz będzie. W przeciagu miesiąca 
przyjaciel lekarza nr. 1 czyli lekarz nr. 2 zro- 
bił dzięki mnie poprostu majątek. Zafundo- 
wol sabie dwa garnitury, trzy pary butów, 
dwa płaszcze, pół kg. kawy, ćwierć kg. her- 
baly.. Go tu długa gadać, nie było, luksusu, 
na któryby sobie nie mógł pozwolić. I z wdzię« 
cznałci zaprasił mnie kiedyś na obiad, na 
którym była... 

— Twoja Żona... 

— Nie podobnego... 


| 


Wziąłem w garść eiężką łaskę z żelaznem 
okuciem i zamierzyłem się na przyjaciela. 


— Łajdaku, gameniu, łobuzie jeden, jakże í$ 


długo będę musiał czekać na twoją żonę? 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 82. Wtorek, 9 kwietnia 1940. 


nie „nawałać* a z gardła wydzieraty się jas 
kieg ocehrypłe dźwięki. 

— Chwała Bogu! Całe szczęście dla ciebie, 
bo za jedną jeszcze staruszkę byłbym cię za- 


— W każdym razie nie tak długo jak ja, , bił na miejscu. 


ba właśnie dzisiaj rano ode mnie uciekła. 

-— No dobrze, ale zanim do tego doszło? 

— Zanim do tego doszło, byłem szczęśli- 
wym człowiekiem. A jeśli poczekasz chwilę, 
to ci opowiem resztę. Otóż na obiedzie tym 
była jego matka, 80-letnia staruszka. 

= Na i ro z tego? 

— [o z tego, że mając do mnie wielkie 
zaufanie poprosiła mnie o znalezienie pope- 
liny na koszule dla swojego syna. Zacząłem 
jej szukać i wkońcu odkryłem świetne źródło. 
Oddałem właścicielowi tego składu duże usłu- 
gi, pożyczałem mu pieniędzy, sprzedawałem 
mu dobrze towary, jednem słowem byliśmy 
jak dwaj przyjaciele. Pewnego razu zaprosił 
manie na kolację i tam poznałem... 

— Kogo? — zacząłem krzyczeć jak opęta- 
ny. Może znowu staruszkę 90-letniq albo leka. 
rza jakiego? 

-- Nie, moja żonę! 

Qdetchnąłem głęboko, puls zaczął mi wybit. 


— Otóż moja żona była właściwie jego żo- 
ną, ele cóż, dzisiaj już taki dziwny świat. Po 
myśl sobie, że ten perfidny specjalista od po- 
peliny zaczął mnie coraz częściej zapraszać 
na kołację. Rezultat był ten, że pozbył się ża- 
ny, a ja się z nią ożeniłem. Zrób tu kamuś 
uprzejmość! 

— Tak, mój kochany Soliterze, zawsze cię 
ostrzegałern przed pokątnym handlem, tak się 
ta kończy: kryminał, albo żoną. 

m No, ale w każdym razie uciekła, ło też 
coś warte! 

— Tak, żona, która uciekła nieomal zreha- 
bilitawała się w oczach swego męża, ale z dru- 
giej strony stanowi w dalszym ciągu społeczne 
niebezpieczeństwo. 

Pokiwał smutnie gołwą. Dwie łzy zakręciły 
mu się w oczach, poczem z hukiem upadły 
na chodnik. Leżą one tam do dziś dnia... 


zerez. 


15 tysięcy osób bez dachu nad głową 
w Judosiawji. 


Kałastrotalne rozmiary powodzi. 


(=) Belgrad, $ kwietnia, bk i Dunaju w 
górnym biegu, pewyżej Belgradu opadły o 
kilka centymetrów, natomiast Cisa, Te- 
masz | Bega wzbierają w daiszym ciągu. 
Według dotychczasowych obliczeń, prze» 
szł 15 tysięcy osób pozbawienych zestało 
dachu nad głową. 

Ludność wysiedloną z zalanych obsza- 
rów  pomieszczono częściowo w wa 
gonach kolejowych. Tysiące ludzi czuwa 
w dzień i w nocy wzdłuż Dunaju i jego do 
pływów, celem zanohieżenia nawvm nrzer- 
waniom tam. Nieustanne deszcze powięk- 
podniosą elę jeszcze 
bardziej. Równisż z Reśni I Serhii nafud- 
niowej donoszą o wzbieraniu rzek. 

Premjer Cwetkowica oraz inni ministro- 
wie bawili w sobote i w niedzielę na tere- 
nąch powodzi. Władze państwowa, przy u- 
życiu sił wojskowych i żandarmerji. czy 
nią wszelkie wysiłki celem ulżemią klesce 


KRONIKA. 


Dotychczasowy wiceprezydent Gerte's 
mianowany prezydentem generalnej 
dyrekcji Kolei Wschodniej. 


(==) Kraków, 9 kwietnia. Generalny Gu: 
hernator minister dr. Frank mianował jaka 
następcę powołanego przed kilku dniami da 
Berlins prezydenta Generalnej Dyrekcji Ko- 
lei Wschodniej Be c k a, dotychezasowe- 
go wiecprezydenie G e r te i s a, mia 
nując go kierownikiem wydziału kolei żeła- 
znych w mrzędzie Generalnego Gubernatora 
i prezydentem Generalnej Dyrekcji Kolei 
Wschodnich, 


Zamarzi na Śmierć na ulicy. 
z=) Warszawa, 9 kwietnia. Kilku męż- 


czyzn. przechodząe ulicą Pawia o goda. 
l-ej znalazło koło damu nr. 51 starca-Ży: 


powodzi. Od kiedy pamięć ludzka ałęga. 
katastrofa wylewu w terenie Dunaju nie 
tak strasziiwych 


przybrała jeszcze nigdy 
rozmiarów. 


Wyizwy I trudroścł komunikacyine 
w Turcji. 


(=; Istambul, $ kwietnia. Rzeka Marica 
I lej deniywy na terenie Tracji wystapi- 


ły z brzegów. W zwiazku z tem Orient, nyrgg 


Express miał w eokotę 7 godzin spóźnie- 
nia. W paniedztałek została przerwana li 
nia kałejowa między Istambułem a Edir- 
ne. Również Eufrat niehezwiecznie We 
zbrałŁ Wiele wsi kalo Gumuszhans została 
załanych wodą. 


Natomiast donoszą o tekkiem opadnię: | 17 na podstawie art. 676 } 679 k. 


ciu wody koda Amasii, 


Í da siedzącego na chodniku z głową. opar- 
ta o „mur. buł widocznie chory, Zadzwani* 
li oni więc do bramy i zwrócili się do lo- 
katarów żydowskich, aby epiekawali się 


eharym. 

|. Gdy ei odmówili, zwrócono się do zarzą 
|! dzającega hóżnieą, mieszczącą się w tymże 
i domo, Dawida Murawca. aby _chąarermmu 
pozwolił zanocować w bóźniey. Ten rów» 
nież odmówił. Chorego pozostawiono na 
ulicy. Wozesuytr rankiem, gdy dozorca 
otworzył brame, stwierdził, że starzec nis 
żyłe; zmarł on wskutek wycieńczenia | zi- 
mna. Okazało się, że hył to 60-letni Mo- 
szek Sztejn z Rypina. 


śmiertelne zatrucie wódką. 


(sm) Warszawa, $ kwietnia. W mieszkaniu 
Feliksy Czarneckiej pray ul. Leszno 36, t- 
rządzone wieczór z tańcami, przyczem poda- 
jaa kolację z wódką. Po upływie kilku gadzin 
jeden a uczestników zabawy 25-letni Tade- 
usz Peluch zachorował z objawami zatrucia. 
Mimo usilnych zabiegów wezwanego lekarza 
Peluch zmarł. 


MOŻE I SŁUSZNIE 

Magdzia: — Proszę wielmożnej pani, ja: 
bym teraz chciała być u wielmożnej pani 
za kucharkę, f 

Pani: — Jakto, moja kochana: z mamki 


na kucharkę 

'Magdzia: — A tak, proszę łaski pani, 
kiej mogłam wykarmić małego, to mogę 
teraz i dużych karmid. 


KONCESJONOWANA 
FIRMA WĘGLOWA 


poszukuje w większych miastach dy- 
stryktu krakowskiego wprowadzanych 
PRZEDSTAWICIELI 
mających składy i zahezpieczenie. 


Zgłoszenia: Goniec Krakowski, Kra- 
ków, Wielopole 1, pod „własny kapitał" 


OKULISTA 11249 


Dr. Tadensz Kleczkowski 


ordynuje od godz, 3—1 
ul. Szujskiego 11 (róg ul. Rajskiej) ` 


JAGODY JARZĘBINY 


SUSZONE ZAKUPI „POLRÓS" 
Kraków, Warszawska 15. 11173 


Potrzebny od 15. IV. 1940 


KIEROWNIK 


Ni dla firmy Spezialgrossiat für Matth. 
Hohner A. G. Trossingen — Wilrtt, do 
Mielca. — Mieszkanie zapewnione z urzą- 
dzeniem. Potrzebna gotówka 15.000 złotych. 
Zgłoszenia pisemne: 

Speziałgrossist fur Hohner 

Warschau 

Marszałkowska Str. 95% m. 20. 


Sygnatuna: Km. 883/36 
Uliwieszczenie o licytacji nieruchomości. 
Karmornik Sądu Grodzkiego w Boohmi, Mieczysiaw 
Tzielski mający kancelarją w Bochni, ul. Biała Nr. 
P. © podaje da 
publicznej wiadomości, że dnia 16. maja 1940 o godz. 
10.30 rano w Sądzie grodzkim w Bochni w binrze 
Nr. 5 odbedzie się sprzedaż w drodze pnblicznego 
przetargu niernchomości iwh. 630 ke. gr. gm kat, 
Rochnia, należągej do dlużników Anny vel Hentgehe 
Bribram, Jakóba Bribrama i Mojżesza Rribrama. 
Mojżesz Bribram zmarł, a jego części powyższej mie 
rushonyośc ps esały w drofe spodku. ba AM Je 
s Bmihramów Bribramową. Niernehomrość ta połddcna 
jest w Reehni przy ulicy Floris i przeznaczona Jest 
na mieszkania, sklepy i piekarnię | ma urządzoną 
księgę hpoleczną w Sadzie grodzkim w Bochni Nie- 
ruchomość powyższa składa się z parceli bndowłanej 
1 kat. 434 a obsnarze 14 arów 03 m kw., na której 
znajduje się budynek mieszkalny murowany, II pies 
trowy z murowaną ofiryną parterową wraz 4 pray: 
na eżmościamt Nieruchamość aszarowana zostałą NA 
sume 34.473 mł 70 pr. cena zaś wywałania wynosi 
40.855 zł. 28 gr. Przrestepujący da przetąrgu ohbówią- 
zany jest złożyć rękojmię w wysokości 5.447 ah 37 gr- 
Rękojmię nałeży złożyć w zatowiźnie alba w takieh 
papierach wartościowych bądź w książeczkach wkład- 
kowych jimstytucyj, w których wolno umieszczać 
fundusze maloletnieh, Papiery wartodciowe przyjęte 
będa w wartości trzech czwartych oześci ceny gleł= 
dowej. Przy licytacji bedą zachowane ustawową wa- 
runki łiceytacyjna e ile dodatkowem publicznem ob- 
wieszęgemiem ni będa podane do wiadomeści was 
ronki odmienne. Prawa osåb trzecich nie hędą prze” 
szkodą do licytzajł I przysądaenia własnośdał na rzez 
nabywey bez zastrzeżeń, jeżeli asoby re przed razpo* 
częciem przetargu nie złożą dowodu, Że wniosły pa” 
wództwa o awolnienie nieruchomości lub łeej części 
ad egzekucji i łe unyskały nostanowianie włąściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. W. ciągu. 
ostatmioh 3 tygoddni przed licytacją wane oglądać 
niernohomości w dni powszednie ad gadt A do 18, 
akta zaś pastęnowania egzekucyjnego można prze+ 
głądać w Sądzie grodzkim w Bochui, Duią 1. kwiet- 
wa 1M0. Komarpik Mieczysław Kztelcki. 608k 


zamkniemy umyślnie drzwi, aby on słyszał, 
jak mi powiesz: „To jest złośliwy nowotwór 
na wątrobie. Dni chorego są policzone. Naj- 
wyżęj wytrzyma jeszczs tydzień". Hrabie w 
gruncie rzeczy jest przekonany, że będzie 
jeswcze długo żył. Spodziewam się, że gdy 
usłyszy twoją słowa = dostanie ataku ser- 
cowego. 

— Szatański pomysł -= skrzywił się Po- 
dolski. 

Jerzy spojrzał nań badawczo. 

— Zgadzasz się? — spytał cicho. 

= Tak. 

Nazajutrz Jerzy oświadczył choremu, że 
sprowadził słynnego wiedeńskiego profesora 
v, Wintewfelda. Hrabia nie słyszał wprawdzie 
a tej znakomitości, ale ucieszył się, 2e josz- 
cze jeden wybitny lekarz podda go badaniu. 

Profesorem von Winterfeldem był Witek 

Podolski. 
„ Wszystko odbyło się ściśle według planu 
starannie opracowanego przez Jerzego, Hra. 
bła dosłyszał ich rozmowę prowadzoną w ko- 
rytarzu. 

Gdy Jerzy wrócił do sypialni, chory ciężko 
addychał. 

Po kilkunastu minutach rozpoczął się atak. 

=- Gzuję, że umieram — wyszepteł hrabia 
słabym głosem. — Żałuję, że nie zdążyłem 
zmienić testamentu. Okłamsłem cię. Nie roz- 
mawiałem jeszcze wcale z rejeniem w tej 
sprawie. Mówiłem z nim o innych sprawach. 
Jeszcze ei zupełnie nie ufsłem. Ale dziś do- 
prama postanowiłem ci zepisać mój mają- 


Jerzy, jak szalony, wybięgł z sypialni. 

Wezwał najlepszych lekarzy. 

Hrabiego Marlicza nie udała się jednak 
uratować. Po paru godzinach amarł. 

Olbrsymi majątek obięły w posiadanie in- 
„stytueje filantropiine. 


Ostatnie Requiem 
Mozarta. 


Wolfgang Amadeusz Mozart urodził się 
37 stycznia 1756 r. w Salzburgu. Jako czte- 
roletnie dziecko potrafi] ku zdumieniu ro- 
dziców przegrywać wszystkie ówiezenia, 
jakie gdziekolwiek słyszał. Wkrótce ojeleć 
zaczął udzielać mu tekcyj fortepianu. 
Chłopiec zapowiadał się eudawnie, Obok 
nadzwyczajnego słuchu nosiądał tak zna» 
kamitą pamięć muzyczną, żę najcięższą 
ówiezenia, jakie słyszał od ojca, potrafił 
odegrać bez hłędu. 

Zanim młody Mozart nauczył się pisać, 
przedłożył raz ojcu utwór własnej kompo- 


zycji a akoro ojciec nie mógł gorjentować 
a" 


się, gdyż papier pokryty był lieznemi 
mam „ chłopiec sam odegrał mu trudny 
utwór. 


Od tego czasu ojciec Mozarta zaczą? <ta- 
rać się wszelkiemi eilammi, aby syna WY* 
kształcić na mistrza, któryby potrafil sa- 
dziwić świat. 
„Wolfgang liczy? zaledwie 6 lat, jak oJ 
ciec wybrał sie z nim na plerwszs a 
ezne tournee W M um, 


pa] mał p „Roqulam“, które ma b; 


przed księciem, wzbudził on wielki podziw. 
Wieść o eudownem dziecku dotarła wkrót- 
Ga do Wiednia. gdzie młody artysta wysta- 
pił przed cesarzową Marią Teresą, Jej mal- 
żonkiem Franciszkiem 1 t ich dziećmi. Jak 
błyskawiea przebiegały malutkie paluszki 
po klawiszach, wzbudzając ególny entu- 
asm, 

Pewnego razu został Mozart znów wpro 
wadzony do przepięknej sali, gdzie cesa- 
rzawa, wraz a calym dworem, przyjęła gu 
bardzo uprzejmie. Tutaj przydarzył się 
małemu artyście wypadek, Pudłoga hyła 

k gładką, że dziecko w pewaym momen- 
cie poślizgnęło się i upadło. Młodą córka 
cesarzowej pomogła mu podnieść się. 
Wówczas Mozart powiedział: | r 

— Dziękuję ci. Jak bedę dużym. ożenię 
się z tobą, h 

Qjciec Mozarta przestraszył się, żę dziec- 
ko zdobyło się na taką odwagę, ale rodzina 
królewska nietylko nie oburzyła się, ale 
uśmiała serdi 

Jeszcze niejednokrotnie grywał mały 
Mozart na dworza i otrzymał na pamiątke 
Rrzepliękny uierścień bryłantawy ad opea- 
rzowej. ý 


Pewnego rozu przyszedł do Mozarta ele- 
ganeki oboy pan i powiedział: 

— Przychodzę do pana s polecenia pe 
wnego znakomitego pana. którego imiema 
nie mogę panu zdradzić, Śmierć zabrała 
mu to, co było dlań najdroższem na złemi. 

obecnie zwraca się on da wielkiego Mo- 
zarta x nprośką o skomnonowanie ns pa- 
caracznie 
grywams. Mozart wzruszył sie tem opo» 


wiądaniem i przyobiecał 


skomponować 
„Requiem prosi? jedynie e 4 tygodnie 
czasu. Przybysz zgodził się, położył na gto- 
le 100 dukatów i oddalił się. 

Parę minut siedział Mozart zasgpiony w 
głębokich myślach. Nastepnie usiadł prz 
stole, p: i pisal, Żona prosiła ge błaga: 
nie, aby oszezędzał się, ponieważ już od 
SA czasu aapadał na zdrowiu. Mo. 
zart jednakże pracował dniem i noca aż 
zemdlał. Skoro odzyskał przytomność. po- 
wiedział: 

— Tym razem niszę moje własne „Re 
quiem“. 

Przybysz zjawił się znowu, Mozart o: 

świadczył, ża niestety nie móg! dotrzymać 
słowa i prosił jeszcze o 4 tygodnie czasu. 
Obey czlowiek zgodził się chętnie i pozo- 
stawił dalszych 50 dukatów. 
„ Mozart jeszcze raz zebrał wszystkie awo- 
je siły: Chciał stworzyć dzieło tak piękne, 
jak żadne przedtem. Podezas pracy mdlał 
niejednokrotnie Wkońcu cało dzieła zo- 
etało ukończone, 

Obey człowiek zjawił się znowu, ale Mo 
zart niestety już nie żył. Napisał własne 
„Requiem. 

„Po śmierci Mozarta zagadka wyjaśniła 
się w bardzo prozałezny Sposób. Pewien 
hrabia gorliwy wielblcieł muzyki, ale dy» 
letant. posiadał tę słabostkę, że cholat ue 
chodzić za kampozytora, Zamawiał on u 
różnych sławnych kompozytorów dzieła. 
następnie przepisywał je ezyściutka w. do” 
mu, a swoim przyjaciołom przedstawiał 
jako własne. Tak samo przedstawiała się 
sprawa x „Regniem”, które było przezna” 
czone na rocznicę śmierc! lego Żony. 


e 
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